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Masy pracufqce Wybrzeża pozdrawiają serdecznie i 
przodujący oddział bojowników o pokój światowy

W PODNIOSŁYM NASTROJU
przy masowym udziale głosujących
odbyły się wybory w NRD

BERLIN PAP. Punktualnie o godz. 8 rano na całym terenie Nie- j rali się w miejscach pracy, ażeby
mieckiej Republiki Demokratycznej zostały otwarte lokale wyborcze, 
przed którymi zgromadziły się diug:e szeregi wyborców, pragnących 
już w rannych godzinach spełnić obowiązek obywatelski. Wszędzie 
panował nastrój podn oeły. Ulice miast, miasteczek, wsi i osiedli 
udekorowane były flagami państwowymi, kwiatami i zielenią.
Zgodnie z ordynacją wyborczą, 

uchwalona przez Tymczasową Izbę- 
Ludową, czynne prawo wyborcze' 
przysługiwało wszystkim obywater 
iom niemieckim, zam eszkałym na 
terytorium NRD, którzy ukończyli 
18 rok życia. Bierne prawo wybor­
cze posiadali, obywatele niemieccy, 
którzy ukończyli 21 rok życia i

Potworny terror
n a  w yspie T aiw an

PEKIN PAP. Jak donoszą z 
wyspy Taiwan (Formoza) wzma­
ga się tam coraz bardziej oburze­
nie ludności przeciwko krwawemu 
reżimowa Czang Kai-szeka oraz 
okupacji wyspy przez Ameryka­
nów.

W związku z tym władze kuo- 
mintangowskie stosują wobec lud 
ności a przede wszystkim wobec 
elementów postępowrycli niesły­
chany terror. Coraz liczniejsze 
grupy Chińczyków» uciekają z wy 
spy na ląd stały. Ruch party­
zancki się wzmaga.

Codziennie prawne odbywają się 
na wyspie Taiwan egzekucje Chiń 
czyków, podejrzanych o sympatię 

^dla rządu Chin Ludowych.

Giętkie walki obronne
w  rejonie Kesonu

PEKIN PAP. W wieczornym 
komunikacie 2 dnia 15 paździer­
nika naczelne dowództwo Kore­
ańskiej Armii Ludowej stwierdza, 
że na wszystkich frontach Woj­
ska Ludowe prowadzą zaciekłe 
W’alki obronne z atakującym nie­
przyjacielem. W rejonie Keson 
oddziały Armii Ludowej, w celu 
zorganizowania w bardziej dogod 
nych warunkach walk obronnych 
przeciwko przeważającemu liczeb­
nie nieprzyjacielowi, wycofały się 
na przygotowane z góry linie o- 
bronne.

mieszkają na terytorium Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej i 
wielkiego Berlina.

Ludność Berlina — stolicy Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej. 
— w’ wyborach nie brała udziału, 
lecz wysiała do Izby Ludowej 66 
obserwatorów z głosem doradczym.

Wybory były powszechne, propor­
cjonalne, bezpośrednie, równe i 
tajne.

W obecnych wyborach w Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej

następnie grupowo udać się do
urn. Tak glosowali m. in. robotnicy 
i pracownicy wielkich zaki-adów 
chemicznych Leunawerke (Sachsen- 
Anhalt), . fabryki maszyn Nagęna w 
Turyngii i wielu innych instytucji 
i przedsiębiorstw. Wypadki grupo-

wego udawania się do lokali wy­
borczych miały miejsce również w 
gminach rolniczych, gdzie bezpo­
średnio po nabożeństwie mieszkań­
cy szli zbiorowo do urn.

Lokale wyborcze zamknięte zosta-. 
ly o godz. 20, po czym rozpoczęło 
się obliczanie głosów.

Rumunia nie uzna uchwał ONZ
ingerujących w jej wewnętrzne sprawy
Noża protestacyjna rumuńskiego MSZ

BUKARESZT PAP. W związku 
z omawianier na sesji ONZ spra­
wy „przestrzegania praw człowie-

. . .  . . ycznel i ka i podstawowych swobód w Buł
partie i masowe organizacje demo- j garij( na Węgrzech i w Rumunii“,
kratyczne wystąpiły ze wspólnym 
programem wyborczym oraz wysta­
wiły jednolitą listę kandydatów Na­
rodowego Frontu Niemiec Demo­
kratycznych, która opiera się na usta 
lonyrn z góry kluczu partyjnym.

Frekwencja wyborcza — jak wy­
nika z otrzymanych, dotychczas mel 
dunków — jest bardzo duża. W nie­
których obwodach już po upływie 
dwóch godzin od otwarcia lokalu 
wyborczego stwierdzono 100 proc. 
udział uprawnionych do glosowania. 
W 28 gminach Brandenburgii już o 
godz. 11 rano ziożyip głosy. 100

wicepremier i minister spraw za­
granicznych Anna Pauker, na po­
lecenie rządu rumuńskiego, skie­
rowała notę protestacyjną do prze 
wodniczącego Ogólnego Zgroma­
dzenia i do sekretarza general­
nego ONZ.

Nota stwierdza, że omawianie 
tej sprawy stanowi niedopuszczal- 1 
ną ingerencję w sprawy we­
wnętrzne Rumuńskiej Republiki j 
Ludowej i oczywiste pogwałcenie 
zasad. Karty ONZ.

Próby rządu amerykańskiego,

mordowanie spokojnej ludności 
koreańskiej.

Rząd rumuński domaga się zdję 
cia z porządku dziennego sesji 
ONZ tzw. sprawy „przestrzega­
nia praw człowieka i podstawo­
wych swobód w Bułgarii, na Wę­
grzech i w Rumunii“ i oświad-. 
cza, że nie uzna żadnej uchwały 
Ogólnego Zgromadzenia w tej 
sprawie.

DEPESZA POLSKIEGO KOMITETU OBROŃCO® POKOJU
do Prezydium

II W szechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju
ui M  o  *  Ik. u B e

W ARSZAW A PAP. W związku z rozpoczynającą się w dniu 
16 bm. I I  Wszechzwiązkową Konferencję Obrońców Pokoju w 
Moskwie, Polski Komitet Obrońców Pokoju przesłał do prezy­
dium konferencji depeszę powitalną następującej treści:

„W imieniu 18 milionów polskich obrońców pokoju, którzy 
złożyli podpisy pod apelem sztokholmskim, przesyłamy Wam bra­
terskie pozdrowienia i życzenia pomyślnych obrad dla dobra 
i szczęścia całej ludzkości.

W chwili, gdy bestialscy ludobójcy amerykańscy przeszli do 
jawnej agresji, zalewając krwią Koreę i dążą do rozszerzenia 
konfliktu, spojrzenia wszystkich pokój miłujących ludów świata 
kierują się ku Waszej ojczyźnie — twierdzy pokoju i wolności 
narodów — i ku wielkiemu wodzowi całej postępowej ludzkości 
— JÓZEFOWI STALINOWI, którego imię jest nadzieją i na­
tchnieniem wszystkich bojowników o pokój.

POLSCY BOJOWNICY O POKÓ.T, POMNI BRATERSKIEJ 
POMOCY ZWIĄZKU RADZIECKIEGO. KTÓRY WYZWOLIŁ 
NARÓD POLSKI SPOD JARZMA HITLERYZMU. ŁĄCZĄ SIĘ 
Z WAMI DLA OBRONY POKOJU PRZED ZAKUSAMI IMPE­
RIALISTÓW AMERYKAŃSKICH — , NAŚLADOWCÓW I NA­
STĘPCÓW HITLERA.

Przyrzekają oni wzmóc swe wysiłki dla realizacji planu 
6-letniego, dla wzmocnienia obronności oraz politycznej i gospo­
darczej siły naszego kraju — ogniwo wielkiego, światowego obo­
zu pokoju.

Wyrażają głębokie przekonanie, że święta sprawa pokoju za­
triumfuje i że szaleńcze plany amerykańskich podżegaczy wo­
jennych zakończą się całkowitą klęską.

. Polski Komitet Obrońców Pokoju 
(—) Przewodniczący 

JAN DEMBOWSKI, profesor.“

proc. wyborców. To samo miało który wniósł na sesję ONZ tzw. 
miejsce w wielu gminach Sachsen- i sPra.w« P1™. człowieka, występo- 
Anhalt, Turyngii i Meklemburgii. "'i1™  «' Toh «»»roncy P«™' c.zl°- 

W obwodzie. Seiselitz (okręg Je -! "»eka są szczególnie oburzające 
Fndrichshoehe (okręg w swoim cynizmie ze względu na

fakt, że. wojska USA. wtargnęłyna) oraz
Hildburghausen) już w 45 minut d# Korej . ie  r2ąd amerykański, 
po otwarciu lokalu wyborczego gło-j lekceważąc najbardziej elemen- 
sowali wszyscy wyborcy. j tarne zasady ludzkości, rozkazał

W wielu wypadkach wyborcy zbie'swym siłom zbrojnym

Naród radziecki jest zdecydowani bronić
dzieła pokoju na całym ś w i e c i e
Ostatnie przygotowania do II W szechzwiązkowej Konferencji Obrońców Foko

MOSKWA. PAP. W sali kolum | Ze wszystkich republik Związku 
nowej Domu Związków Zawód©- i Radzieckiego przybywają do stoli- 
wych w Moskwie rozpoczynają się | cy delegaci na konferencję — ro-

masowe

w poniedziałek, 16 października 
obrady II Wszechz wiązkowej Kon 
ferencji Obrońców Pokoju.

Sprawa zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa narodów
winna być uregulowana zgodnie z  Kartą ONZ

O A r a d g  Komisji I*ontycznej
NOWY JORK PAP. Komisja polityczna Ogólnego Zgromadze­

nia ONZ zakończyła dyskusję generalną nad sprawa, tzw .w spó ł 
nej akcji na rzecz pokoju“. W toku dalszych obrad komisji 
przemawiali przedstawiciele Izraela, USA i Związku Radziec­
kiego.

zarządzeń zbioro- trzymują
Pierwszy

Przedstawiciel Izraela — Ehan 
Iioparł projekty rezolucji, wnie-

Kii czci Wielkiego Października
i Św iato w e go  Kongresu Pokoju
Ekipa służby zdrow ia p o m a g a  wsi
W ramach realizacji zobowiązań ku czci Wielkiego Paździer­

nika ekipa sanitarno-lekarska DOKP GDAŃSK w składzie: 
dr Kazimierz Otto, dr Władysław Arciszewski oraz Bogdan No­
wicki, Aleksandra Jelonek, Janina Czerniawska i Ron\an Witlif
udała się specjalnym wagonem sanitarnym do stacji Sierakowice 
pow. kartuskiego, gdzie dokonała oględzin i zabiegów lekarskich. 
Z pomocy skorzystało kilkaset osób spośród miejscowej ludności. 
Jest to pierwsze zobowiązanie służby zdrowia na terenie naszego 
województwa.

U ruchom ien ie stacji „Sodafos“
Przy parowozowni wąskotorowej Białośliwice uruchomiona 

została przedterminowo stacja „Sodafos“ DOKP Gdańsk. Kole­
jarze, pracujący na wąskich torach, dla przyśpieszenia tempa 
pracy wprowadzili kilka pomysłów racjonalizatorskich, uzyskali 
poważne oszczędności węgla i zmontowali tzw. odmulacze na 
wszystkich parowozach wąskotorowych.

R obotnicy budow lani 
przyspieszają tem po prac

„My, niżej podpisani pracownicy SPB w Elblągu — czyta­
my w rezolucji uchwalonej na zebraniu załogi — postanawia­

my na cześć Wielkiej Rewolucji Październikowej wykonać na trzy 
dni przed terminem wszystkie roboty, przewidziane w harmono­
gramie. W ten sposób uzyskamy ok. 1000 roboczogodzin oszczęd­
ności. Załoga maszynowa wykona poza tym 150 szaf na 10 dni 
przed terminem.“ „

Robotnicy budowlani Gdańska zobowiązali się również przy­
śpieszyć tempo robót. Stolarze w zatrudnieni w Nowym Porcie 
przed terminem wykonają plan produkcji.

Załoga Oddziału Produkcji PPB wykona ponad plan roboty 
wartości 630 tys. zł. „My, brygada STANISŁAWA HABY dla 
uczczenia rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej postana­
wiamy zwiększyć wydajność pracy o 50 proc.“ — czytamy w zo­
bowiązaniu, które podjęła brygada robotnicza PPB. Brygada 
Marciniaka zobowiązała się wykończyć cło cbh  1 listopada salę 
operacyjną w Banku Rzemiosła i Handlu.

sione przez «delegację ZSRR. 
a wzywające wielkie mocarstwa 
do wzajemnej konsultacji, zgod­
nie z art. 106 Karty ONZ w celu 
podjęcia akcji koniecznej dla u- 
trzymania pokoju i bezpieczeń­
stwa.

Nawiązując do projektu rezolu­
cji 7/państw, przedstawiciel Izra­
ela oświadczył, że jego delegacja 
popiera w zasadzie ten projekt, 
lecz proponuje szereg poprawek.

Następnie zabrał głos przedsta­
wiciel USA — John Foster Dul- 
les. Dulles ponowił zwykłe wy­
pady przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu i jego polityce zagra­
nicznej. Uchylając się od rozpa­
trzenia argumentów prawniczych, 
wysuniętych przez krytyków re­
zolucji siedmiu państw, a przede 
wszystkim przez delegację ZSRR, 
a, w szczególności omijając sta-' 
rannie drugi punkt 11 artykułu 
Karty, zgodnie z którym wszyst­
kie sprawy, wymagające podjęcia 
pewnej akcji, muszą być przeka­
zywane przez Zgromadzenie Ra­
dzie Bezpieczeństwa — Dulles 
utrzymywał bezpodstawnie, że 
propozycje, zawarte w projekcie 
rezolucji Siedmiu państw, odpo­
wiadają rzekomo całkowicie K ar­
cie i zasadom ONZ. Dulles ata­
kował — jak zwykle — zasadę 
jednomyślności 5 stałych człon­
ków Rady Bezpieczeństwa.

Z kolei delegat amerykański u- 
siłował usprawiedliwić ten punkt 
projektu rezolucji siedmiu państw, 
który przewiduje możliwość zwo­
łania nadzwyczajnej sesji Zgroma­
dzenia przez którychkolwiek sied­
miu członków Rady Bezpieczeń­
stwa.

Dulles zawiadomił komisję, że 
autorzy projektu rezolucji „sied­
miu“ gotowi są opracować nowy 
projekt rezolucji, który uwzględ­
ni niektóre poprawki innych dele­
gacji i „usunie wątpliwości“ wy­
powiedziane w toku dyskusji co
4a & mmm mama*

nia komitetu 
wych.

Następnie dłuższą mowę wygło­
si szef delegacji radzieckiej, mini­
ster WYSZYŃSKI, który zreasu­
mował dyskusję ogólną.

W toku tej obszernej i donios­
łej dyskusji — stwierdził min. Wy 
szyński — udzielono niemało uwa­
gi argumentom delegacji ZSRR i 
propozycjom, wniesionym przez te 
delegacje, jak również innym pro­
pozycjom, którym delegacja ra ­
dziecka udzieliła poparcia, wno­
sząc swój wkład w wielką spra­
wę utrwalenia pokoju i bezpie- j włókienniczych 
czeństwa.

Mówca analizował szczegółowo 
przemówienie autorów projektu 
rezolucji siedmiu państw i jej 
obrońców, poddając krytyce o- 
świadczenie przedstawicieli USA,
Wielkiej Brytanii, Francji, Kana­
dy oraz przedstawił stanowisko 
delegacji radzieckiej wobec wszyst 
kich zasadniczych kwestii, wysu­
niętych podczas dyskusji ogólnej.
Znaczna część mowy min. Wyszyń 
skiego poświęcona była prawni­
czemu uzasadnieniu uprawnień 
Rady Bezpieczeństwa, określonych 
przez Kartę ONZ oraz rozgrani­
czeniu kompetencji Rady Bezpie­
czeństwa i Ogólnego Zgromadzenia.

Na zakończenie szef delegacji 
ZSRR wezwał Komisję Polityczną, 
by rozstrzygnęła omawiane zagad­
nienie zgodnie z podstawowymi 
zasadami ONZ i w duchu jej Kar 
ty, aby zapewnie w ten sposób 
skuteczne poparcie sprawy poko­
ju i bezpieczeństwa narodów.

Zebrani wysłuchali mowy szefa 
delegacji radzieckiej z ogromną 
‘uwagą.

Po przemówieniu min Wyszyń­
skiego przewodniczący oświad­
czył, że na następnym posiedzeniu 
autorzy rezolucji siedmiu państw 
złożą projekt, uwzględniający po­
prawki i uzupełnienia, jakie wpły 
nęły W toku dyskusji ogólnej oraz 
propozycje, zawarte w projekcie 
chilijskim.

Następne posiedzenie Komisji 
Politycznej, wyznaczone pierwot­
nie na 14 października, zostało od­
roczone da 16 .października, ,

Delegaci hutników meldują, iż za- 
joga. 3 ‘ pieca martenowsk.iego w 
Magnitogorskim kombinacie hutni­
czym wytopiła dla uczczenia Wszech 
związkowej Konferencji Obrońców. 
Pokoju ’10 tys. jon stali ponad plan 
i żaosżczędziła blisko milion rubli.: 
Hutnicy Dniepropietrowska dorioszą, 
że załoga walcowni- rur im. Lieb- 
knechta dala kilka tysięcy ton . po-, 
nadplanowej produkcji.

Budowniczowie legendarnego 
Stalingradu w liście opublikowa- 

mandaty deiegackie. nym na lamach dziennika „Praw- 
zarejestrował się boha- da‘i stwierdzają:

i hutnicy i kołchoźnicy, uczeni i pi- 
j sarze, kobiety i przedstawiciele 
i młodzieży, by w imieniu milion»)-, 
twych rzesz ludności radzieckiej o- 
j świadczyć z trybuny konferencji, 
j ŻE NARÓD RADZIECKI ZDECY­

DOWANY JEST BRONIĆ DZ1E- 
| LA POKOJU NA CAŁYM ŚWIE- 
| CIE.

| Po przybyciu do Moskwy wy- 
\ słannicy narodu radzieckiego’ o-

ter pracy socjalistycznej, pastuch i 
kołchozu im. Stalina obwodu astra 
©hańskiego — Szczepin.

Mandaty delegatów na II Wszech­
związkową Konferencję Obroń­
ców Pokoju otrzymali prezydent 
Akademii Nauk ZSRR—Sergiusz 
Wawiłow, członkowie Akademii 
Nauk ZSRR—Łysenko. Wwiedień 
ski, wybitna tkaczka* zakładów 

w Kupawinie — 
Lidia Kononienko, artysta ludowy 
ZSRR—Ochłopkow oraz wieln in­
nych przedstawicieli klasy robot 
ńiczej, chłopstwa kołchozowego i 
inteligencji radzieckiej.

W całym kraju odbywa ja. się uro 
czyste wiece,’ poświęcone walce o 
pokój.

Wysłannicy narodu radzieckiego, 
którzy przybyli do Moskwy, składa­
ją meldunki o wspaniałych osiągnie 
ciach produkcyjnych setek tysięcy 
robotn ków i kołchoźników pełnią­
cych stachanowską wartę pokoju.

I „PRAGNIEMY przypomnieć 
Trumanowi, Churchillowi, Ache 
sonowi i innym podżegaczom do 
nowej wojny, grzeszącym zbyt 
krótką pamięcią, pouczającą lek 
eję historii: S t a l i n g r a d !  
OPAMIĘTAJCIE SIĘ PANO­
WIE PODŻEGACZE WOJENNI! 
NIE ZAPOMINAJCIE STALIN­
GRADU!“

Cała prasa radziecka zamieszcza 
liczne artykuły i materiały po­
święcone' walce o pokój.

Naród radziecki — pisze w a r ­
tykule wstępnym .dziennik „Trud“' 
— naród budowniczy — przeświad 
czony jest, iż obóz pokoju zwy­
cięży. Na sztandarze tego obozu 
wypisane jest wielkie imię — 
STALIN.

SOCJALIZM I DEMOKRACJA 
SĄ NIEZWYCIĘŻONE!

W arszaw skie b ry g ad y  robo tn icze: b e to n ia rsk a  Al. W itana i m u ra rsk a  H. .1 on - 
k a , za trudn ione p rzy  budow ie b loku  N r 5 w  p rask im  osiedlu ZOB. zobo­
w iązały  się d la  uczczenia 33 rocznicy  R ew olucji Październ ikow ej i II Św ia­
tow ego K ongresu  O brońców  P oko ju  zw iększyć w  październ iku  w ydajność 

p racy  o 10 proc.
N a zd jęc ia  bryjSaSy. p rz y  p racy  na  s tro p ie  dachow ym  bloku. (Fot. AR)
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Spraw iedliw y w y ro k
Wyrok, który zapadł w Sądzie Wojskowym w Warszawie w 

sprawie członków czwartej z kolei „komendy głównej“ WIN, 
jest surowy, ale sprawiedliwy i wyraża opinię całego społeczeń­
stwa polskiego. —• Oskarżeni w tym bowiem procesie od lat w 
zbrodniczy sposób przeciwdziałali dążeniom narodu polskiego, 
jego walce o wolność i lepszy ustrój społeczny, od lat sprzymie­
rzali się z najzacy: jtłejszymi jego wrogami.

W okresie okupacji przejawiało się to — jak wykazał prze­
wód sądowy — w zbrojnej walce przeciwko oddziałom Armii 
Ludowej, wr mordowaniu działaczy PPR, w przekazywaniu ge­
stapo wykazów nazwisk działaczy lewicowych, w zwalczaniu 
spadochroniarzy niosącej Polsce wolność Armii Radzieckiej.

Ta sama linia postępowania — gdy naród polski z energią 
przystąpił do pokojowej, twórczej pracy, do Odbudowy kraju — 
realizowana była przez WIN-owców spekulujących na trzecią 
wojnę światową, poprzez całkowite zaprzedanie -się imperializ­
mowi amerykańskiemu, poprzez przekształcenie się w filię wy-, 
wiadu amerykańskiego i angielskiego na Polskę.

W imię czego popełnione były te wszystkie zbrodnie? Otóż 
na próżno szukałoby się choćby cienia ideologii — cienia progra­
mu politycznego WIN-u. Nie potrafił na ten temat nic powie­
dzieć w toku procesu żaden z oskarżonych, nawet Kawalec, czło­
wiek, który ukończył dwa fakultety.

Ten sam Kawalec oznajmił na rozprawie, że „cementem“, 
który łączył WIN z drugim korpusem Andersa, z endecko-sana- 
cyjnym VI oddziałem i z mikołaj czy kowskim PSL była niena­
wiść do obozu demokracji ludowej. Dodajmy, że ten sam „ce­
ment1* łączył również WIN z reakcyjną częścią kleru, a przede 
wszystkim z wrogim Polsce drapieżnym imperializmem amery­
kańskim.

Nienawiść do demokracji i wyzwoleńczych dążeń ludu pol­
skiego — oto cały „program“ WIN-u, oto zarazem przyczyna 
całkowitej izolacji w narodzie, oto powód przerodzenia się w ko­
mórkę szpiegowską anglosasów, w powolne narzędzie Pashleyów, 
Yorków, Jessiców i ich mocodawców' z Wall Street.

Warszawski proces WIN odsłonił raz jeszcze metody wroga, 
P< sługującego się zatrutą bronią prowokacji, przenikania do par­
tii robotniczych i władz państwowych. Nie pierwsza i nie ostat­
nia to zapewne próba. Jak długo bowiem istnieje obóz imperia­
listyczny, trzeba się liczyć z jego usiłowaniami dywersji, sabo­
tażu, szpiegostwa, wygrywania niedobitego jeszcze wroga klaso­
wego. Dlatego też ani na chwilę nie można tracić z oczu wska­
zań III Plenum KC naszej partii o wzmożeniu czujności.

Naród włoski pragnie pokoju

i potrafi po wywalczyć
Przemówienie tow. Togliattiego na plenum KC Komunistycznej Partii Włoch

RZYM PAP, Na lamach ,,Unłty‘‘ ukazało się przemówienie 
sekretarza generalnego Komunistycznej Partii Włoch Palmiro 
Togliatti. wygłoszone przezeń na plenum KC Partii.

Togliatti stwierdził, że w obec­
nej sytuacji Włoch trzy zagadnie­
nia wysuwają się na czoło, a mia 
nowicie: zagadnienie polityki za­
granicznej, zagadnienie dobrobytu 
narodu włoskiego i sprawa swo­
bód demokratycznych.

Jeśli chodzi o zagadnienia po­
koju, to powszechna uwaga była 
skoncentrowana przede wszystkim 
na konflikcie koreańskim.

Stwierdzając, że przyjęcie pro 
pozycji radzieckich dawno by już 
położyło kres wojnie w Korei, 
Togliatti oświadczył, że polityka 
Związku Radzieckiego otworzyła 
przed ludzkością drogę, na której 
narody całego świata mogłyby się 
wyzbyć niepokoju, jaki je opano­
wał. Jednakże imperializm amery 
kański i jego satelici odżegnali 
się od tej drogi i zamknęli ją. 
Wszyscy to widzieli i zrozumieli.

O fakcie tym Włosi myśleli i 
myślą więcei niż się przypuszcza. 
Jest to jeden z tych faktów, który 
«najbardziej przyczynił się do prze 
konania nawet daleko stojących 
cd nas warstw, że Związek Ra­
dziecki rzeczywiście prowadzi po

litykę pokoju i dąży d0 pokoju 
na całym śwłecie.

Nawiązując do niedawnej ■ bezce 
remonialnej ingerencji w życ.ie go 
spodarćze Włoch ze strony szefa 
misji marshallowskiej Daytona, 

| Togliatti stwierdził, że ingerencja 
ta ma na celu zmusić Włochy do 
wkroczenia na drogę intensywne­
go wyścigu zbrojeń, a tym samym 
na drogę stałego zwiększania nie­
produkcyjnych wydatków.

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, 
że poczynania rządu, zmierzające

do podporządkowania kraju ob­
cemu imperializmowi, co stanowi 
groźbę dla pokoju na całym świe 
cie — ingerencja obca w życie 
kraju, — systematyczne ataki na 
swobody demokratyczne i projek­
ty dalszego wzmożenia tych a ta ­
ków — demaskują partię rządzą­
cą i rząd oraz wywołują w szero­
kich sferach społeczeństwa nie­
pewność, obawy i zamęt.

Nastroje istniejące w społeczeń 
stwie włoskim powodują, że kam­
pania antykomunistyczna nie mo­
że mieć w chwili obecnej dawne­
go rozmachu i musi stopniowo za­
łamywać się.

W tych warunkach żądanie ko-

Komunikat Agencji ADN

Sprawa honoru robotników portowych
„Załoga portu Gdańsk — Gdynia 

ku czci rocznicy Wielkiej Re w obi­
eli Październikowej i przywódcy 
światowego obozu pokoju wielkie­
go Stalina zobowiązała się załado­
wać systemem potokowym statki i 
radzieckie. Apelujemy do kapitanów ; 
i załóg statków radzieckich oraz do 
załóg robotniczych portów wyła­
dowczych, by zwiększyły one wysił- ]

pracy o nowoczesny system gospo­
darzenia — ułatwiły wprowadzenie 
„potoku" w przeładunkach.

Portowcy wyprowadzili z tych 
(aktów logiczne wnioski.

Praca dla własnego kraju wiąże 
się jak najściślej ze współpracą z 
bratnimi narodami. Realizacja wiel­
kiego planu 6-letniego staje się mo­
żliwa dzięki braterskiej pomocy

z doświadczeń radzieckich.
Dlatego hasło uczczenia czy­

nem rocznicy Wielkiej Rewolu­
cji musiało bezspornie połączyć 
się z hasłem nawiązania ścisłej 
współpracy z robotnikami portów 
radzieckich i marynarzami radziec­
kimi.

Jest to pierwsza tego rodzaju 
forma współpracy. Słuszna też 
stąd jest duma robotn ków porto­
wych.

Zobowiązanie zostało podjęte i 
już dziś robotnicy portowi je wy

To z kolei nakłada 
robotników poważny 
sprostania podjętemu

ki w celu sprawnego wykonania I Związku Radzieckiego i korzystaniu 
wyładunków i informowania nas o 
pozycjach statków“.

Telegram o powyższej treści wy­
słali robotnicy naszych portów do 
swych radzieckich towarzyszy.

Nigdzie może. tak jasno i dobit­
nie jak w gospodarce morskiej nie 
uwypukla się zasada socjalistycznej 
współpracy " w dziedzinie gospodar­
czej i głęboka, bezpośrednio odczu­
wana więź, łącząca pracę robotnika 
polskiego z robotnikiem radzieckim 
— więź, od której wzmocnienia i 
pogłębienia zależy również przy­
śpieszenie budowy podstaw socja­
lizmu w Polsce.

Zobowiązania robotników porto­
wych do przeładowania w okresie 
najbliższych tygodni 23 statków ra- 
dzieckch systemem potokowym ma 
szczególne spaczenie. Inicjatywa 
Henryka Rosińskiego i Aleksandra 
Szeńca, "która z olbrzymim, niespo­
tykanym dotąd entuzjazmem zosta­
ła przyjęta przez całą załogę por­
towa, pracowników firm i instytucji 
związanych $  portem, to nie tylko 
walka o oszczędność, o przyśpiesze­
nie załadunku, o lepsza eksploata­
cję wagonu, dźwigu i statku. Zo­
bowiązanie poza czysto gospodar­
czymi korzyściami ma bardzo głę­
bokie znaczenie społeczno - poli­
tyczne. Świadczy ono o przenik­
nięciu do świadomości robotników 
Wybrzeża tej wielkiej prawdy, że 
budować pokój, budować socjalizm, 
to znaczy wiązać w życiu codzien­
nym teorię z praktyką, przekuwać 
hasła o jedności celów i zadań pro­
letariatu całego świata w konkret­
ny czyn na warsztacie pracy.

Robotnicy portowi na swoim 
odcinku odczytali prawidłowo umo­
wę o. sojuszu i wzajemnej pomocy 
między Związkiem Radzieckim a 
Polską.

Tu właśnie, w portach najwcześ­
niej dały znać ó sobie skutki te*j 
umowy. Radzieccy marynarze odmi

by wysiłek radzieckich towarzyszy 
nie został zmarnowany. Statki mu­
szą odchodzić w przyjętych w zobo 
wiązaniu terminach, potok przeła­
dunkowy nie może się przerwać an t, kiej Komisji Kontroli

B E R LIN  RAP. ■ Demokratyczna 
prasa berlińska zamieściła nastę­
pujący komunikat agencji, ADN.: 

12 października gazety zachod- 
nio-niemieckie ogłosiły pismo wy 
sokich komisarzy trzech zachod­
nich mocarstw okupacyjnych do 
przewodniczącego Radzieckiej Ko­
misji Kontroli w Niemczech gene­
rała Czujkowa. Pismo zawiera 
szereg ataków przeciwko Niemiec 
kiej Republice Demokratycznej i 
wyborom, wyznaczonym na 15 
października br. W związku z 
powyższym podaje agencja ADN 
— korespondent nasz odbył roz­
mowę z przedstawicielem kół zbli­
żonych do kierownictwa Radziec-

Niem-
na jedną minutę.

Zadanie musi zmobilizować 
wszystkich. Ładowacz, trymer, dźwi 
gowy, lukmen, pracownik ZPGG, 
kapitanatu portu, „Nawigatora“, czy

czech, który oświadczył co nastę­
puje:

Ataki zachodnich władz okupa­
cyjnych przeeiw-ko Niemieckiej

i wy­kolei, musza zobowiązanie swoje! o  . . .  , ,
wykonać z honorem. Organizacje j Republ,<“  Demokratyczne, 
partyjne, związek zawodowy musząij borom w yznaczonym na 15 paź- 
czuwać nad prawidłowym przebie- j dziernika są całkow icie bezpod- 
giem pracy, mobilizować załogę, stawne i odzwierciedlają jedynie
usuwać trudności i przeszkody.

Walka o wykonanie zobowiązania 
winna stać się odbiciem narastają­
cej wśród polskich mas pracujących 
świadomości, że Wielka Socjalistycz 
na Rewolucja Październikowa, któ­
rej rocznice pragną właśnie uczcić 
czynem, była momentem przełomo­
wym w historii narodu polskiego. 
Współzawodnictwo ku czci rocznicy

wrogi stosunek do demokratyza­
cji Niemiec, który znajduje wy- 
raz w całym postępowaniu zachód 
nich władz okupacyjnych.

W piśmie swym. wysocy komi­
sarze państw zachodnich porusza­
ją sprawę możliwości utworzenia 
ogólnoniemieckiego rządu demo­

na zasadzie demokratycznej w 
myśl uchwał poczdamskich i do 
zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami z następnym wycofa­
niem wszystkich wojsk okupacyj­
nych z Niemiec. Jak wiadomo, 
propozycje radzieckie były wielo­
krotnie odrzucane przez przedsta­
wicieli mocarstw zachodnich, któ­
re prowadzą politykę rozbicia 
Niemiec i utworzyły we wrześniu 
1949 r. w Bonn separatystyczny 
marionetkowy rząd.

Nie ulega wątpliwości, że walka 
ludności Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej o jedność Niemiec, 
walka, która znajduje dobitny wy­
raz zwłaszcza w platformie wybor­
czej Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych, wywiera i będzie 
wywierała poważny wpływ na. roz­
wój sił demokratycznych w całych 
Niemczech. Dlatego też sukces 
Frontu Narodowego Niemiec Demo­
kratycznych w wyborach w dniu 15 
października będzie poważnym wkła 
dem w sprawiedliwą walkę narodu 
niemieckiego o zjednoczenie Nie­
miec na demokratycznej podstawie. 
To właśnie wywołuje ze strony mo­
carstw zachodnich próby przeszko- 
dzeńa temu wielkiemu dziełu.

munistów w sprawie radykalnej 
zmiany dotychczasowej polityki 
rządu staje się jeszcze bardziej 
aktualne i nabiera jeszcze większe 
go znaczenia niż dawniej.

Czy można rząd zmusić do 
zmiany polityki zagranicznej?

Sądzę — oświadczył Togliatti— 
że nie wykracza to poza ramy na­
szych możliwości, albowiem łatwo 
dowieść, że polityka rządu nie o- 
piera się na interesach narodo­
wych kraju. ¡Pracując umiejętnie, 
nawiązując ścisły kontakt z najróż 
norodniejszymi warstwami ludnoś 
ci, możemy znaleźć konkretny wy 
raz woli narodu, który pragnie in 
nej polityki zagranicznej.

Narodowi włoskiemu —• o- 
świadczył Togliatti — nic nie 
zagraża ani ze strony Związku 
Radzieckiego, ani ze strony kra 

jów demokracji ludowej. Kraje 
te nie chcą prowadzić w stosun­
ku do Włoch innej polityki prócz 
polityki współpracy gospodar­
czej w duchu bezwzględnego 
wzajemnego poważania suwe­
renności narodowej.

Naród włoski w najmniejszym 
stopniu nie jest zainteresowany 
w walce Amerykanów o hege­
monię światową. Wręcz przeciw 
nie, jest on. zainteresowany — 
tym, aby Włochy nie zostały 
wciągnięte do walki, którą ame­
rykańscy imperialiści usiłują 
rozpętać, gdyż walką taka nie 
mu nie może przynieść poza zni 
szczeniem i zagładą.
Togliatti wezwał do przeciwstawienia 

polityce, która wciąga Włochy na dro­
gę recesji we wszystkich dziedzi­
nach, perspektywę takiej polityki, 
która pozwoliłaby większości Wło 
chów osiągnąć jedność, aby urato 
wać pokój, podnieść stopę życiową 
mas pracujących i obronić demo­
kratyczną konstytucję.

W zakończeniu swego przemó­
wienia Togliatti omówił sytuację 
w partii oraz zadania, jakie staną 
przed siódmym zjazdem partii, 
zwołanym na styczeń roku przy­
szłego.

konuja. Praca na statkach i w por- Wielkiego Października, walka. - . . . . . . .
łach radzieckich została nastawiona j wykonanie pod jętych zobowiązań,: kratycznego. Rząd radziecki i je­
na umożliwienie naszym portowcom j to walka o nowy bolszewicki styl go delegacja w Radzie Ministrów 
wykonania ich zobowiązań. ¡pracy w porcie, walka o pokój i so- Spraw Zagranicznych niejednokrot-

Cztery miasta wyzwolone 
Dwie kolumny francuskie rozbite
Zwycięstwo yietnamskiefa wojsk ludowych

na naszych j cjalizm, o zacieśnienie braterskiej 
obowiązek więzi, łączącej naród polski i na- 

zadaniu tak,' rody Związku Radzieckiego. (Wrz.)
nie wysuwały propozycje zmierzają 
ce do osiągnięcia jedności Niemiec

PEKIN PAP. Vietnamska Agen 
! cja Prasowa ogłosiła komunikat 
o przebiegu działań yietnamskiej 
Armii Ludowej w ostatnich 
dwóch tygodniach w północnych

PRZODUJĄCY LUDZIE RADZIECCY
delegatami na II Wszechzwiązkową Konferencję Obrońców Pokoju

Na konferencji spotkają się 
przedstawiciele najprzeróżuie j -
szych zawodów i specjalności.
Formiarka Leningradzkich Zakła 
dów Hutniczych, Irena Sawicze- 
wa. majster fabryki „Kalibr“1,

dzieecy, którzy kroczą w awan- | deputowany do Rady Najwyższej i uczonych radzieckich, członek aka-
. . .  rrc-T,,-. ’■''i,.-.«- ’ i~,-! J !J ” Borys Wwiedieński oświad-

W dniu dzisiejszym w Mo­
skwie zostanie otwarta II Wszech 
związkowa Konferencja Obroń­
ców Pokoju.

W życiu narodu radzieckiego 
to ważne wydarzenie. Ludzie ra-

n aj wybitniejsi uczeni radzieccy, 
których odkrycia i badania, poma 
gają narodowi radzieckiemu re- 

, alizować z powodzeniem wspania 
j łe plany pięciolatek stalinowskich 

Dając wyraz myślom i uczuciom

Indochinach. W walkach w tym 
rejonie dwie silne formacje fran­
cuskiego korpusu ekspedycyjnego, 
liczące ogółem pięć i pół tysiąca 
żołnierzy i oficerów zostały do­
szczętnie rozbite. Wojska Ludowe 
wyzwoliły miasta Dongkhe, Cao­
bang i Thatkhe.

Jak doniósł w dniu 12 paździer­
nika komunikat dowództwa n a ­
czelnego yietnamskiej Armii. Lu­
dowej, umocniona linia obronna 
francuskich wojsk .nterwencyj- 

, nych została w pierwszych dniach 
nia wydajności pracy, zwiększenia j października przerwana między 
ilości i polepszenia jakości próduk- : Langson a Caobang, Dowództwo 
cjt — w imię umocnienia potęgi go- j francuskiego korpusu ekspedycyj- 
spodarczej kra ju radzieckiego. j nego wydało rozkaz wycofania 

Coraz więcej ludzi wyraża prag- oddziałów z miasta Caobang. 
nienie wzięcia udz ału w budowie w  wyniku walk, które trwały

gardzie walki o pokój i przyjaźń 
między narodami, którzy złożyli 
ponad 115 milionów podpisów 
pod apelem sztokholmskim, znów 
zamanifestują zdecydowaną wole 
walki w’ obronie pokoju, walki 
przeciw podżegaczom wojennym, 
przeciw siłom reakcji i imperia­
lizmu.

Wybory delegatów na Konferen 
cję przeistoczyły się w  masową 
kampanię, w której wzięły udział
milionowe rzesze robotników, 

nowalt porty i wprowadzili do nich J chłopów i przedstawicieli inteli- 
pierwsze statki w 1945 r. Dzięki gencji.
ich pomocy uruchomiliśmy pierw­
szy dźwig na zniszczonym nabrze­
żu. Pomoc radzieckiego inżyniera 
ł robotnika ułatwiła nam wykonanie

Naród radziecki polecił swym 
najlepszym synom i córkom wy­
razić z wysokiej trybuny Konfe­
rencji jego solidarność ze wszyst-

wielkiego zadania — budowy włas- j kimi bojownikami o pokój na 
nych statków. Doświadczenia ra świecie, jego oburzenie z powodu 
dzieckie przeniesione do pracy n a ! nieludzkiej agresji Amerykanów 
morzu umożliwiły oparcie metod w Korei.

Plenum KG Holenderskiej Partii Komunistycznej

ZSRR, Mikołaj Rossyjski, jeden 
z najlepszych hutników Magnito- 
gorska — Włodzimierz Zacharów,
młody inżynier nowosybirskiej fa utrwalenia pokoju na świecie. Im ę 
bryki „Trud“ — Tamara Tima- | wielkiego wodza narodu radzieckie- 
kowa. dziewiarka wileńskiej fa- i go, Józefa Stalina, stało się symbo- 
bryki „Sparta“ — Zofia Selikaite lem pokoju dla dziesiątków, setek 
oraz dziesiątki innych reprezen- i milionów prostych ludzi na kuli 
tować będą na konferencji praco- | ziemskiej. Walka o pokój jest świę- 
wników przemysłu socjalistycz- j tym obowiązkiem każdego postę- 
nego. ! powego uczonego“.

Uroczyście odprowadzali ziom- : Wśród delegatów na 
kowie słynną traktorzystkę ra - {z ramienia uczonych

elektrowni wodnych 
Dnieprze, kanałów w

na Wołdze i 
Turkmenii idernii,

czyi: „Zdecydowanie i nieugięcie i na Krymie. Są to budowy pokoju! 
kroczy Związek Radziecki drogą | Toteż każdy człowiek radziecki chce

przyczynić się w miarę swych sił i

HAGA PAP. W Amsterdamie od 
było się ostatnio plenum KC Ko­
munistycznej Partii Holandii, na 
którym .sekretarz generalny partii 
— Paul de Groot — zanalizował 
wczegółowo sytuację międzynaro­
dową i wewnętrzną.

Referent stwierdź.!, że imperia­
liści amerykańsko-angiełscy w

Referent podkreślił następnie, 
że mimo terroru ze strony reak­
cji, w Holandii rozwija się na 
wielką skalę kampania na rzecz 
poparcia apelu sztokholmskiego. 
Wezwał on Wszystkie postępowe 
warstwy narodu holenderskiego 
do wzmożenia walki przeciwko 
podżegaczom wojennym, o utrzy-

dzieeką, Paszę Angelinę, wydele­
gowaną przez nicli na Kongres. 
Na stacji kolejowej odbył się 
więc. Chłopi ze wsi ukraińskiej 
Starcbieszewo polecili Angelinie 
przekazać w ich imieniu pozdro­
wienie wybrańcom narodu i zape 
wnić konferencję, że chłopi ukra 
ińscy — walcząc o wysokie plony, 
o rozkwit rolnictwa sco.jalistycz- 
nego — nadal pryczyniać się bę­
dą do utrwalenia pokoju.

konferencję
z ramienia uczonych radzieckich 
znajdują się członkowie 
— l>rof. prof. Wawiłow, Byków, 
Wwiedieński, Niesmiejanow i wielu 
innych. Delegatką na konferencję 
jest też znakomita uczona, Olga 
Lepieszyńska, której prace otwiera­
ją nową kartę w nauce o pochodze­
niu życia na ziemi.

Na zebraniu, które odbyło się w 
siedzibie Związku Pisarzy Radziec­
kich wybrano na delegatów: Fadie- 
jewa, Szołochowa, Simonowa, Fie-

10 dni, jednostki yietnamskiej Ar­
mii Ludowej rozbiły dwie silne 
formacje francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego, liczące około pię-

............ ...  , .. . - c*u i pół tysięca ludzi przy czymmożliwości do ich realizacji. ! przeszło dwa j p6, tysiąca n |e_
Z Azji Środkowej, z Dalekiej przyjacielskich żołnierzy i ofiee-

Północy, od podnóży Karpat, znad rów dostało się do niewoli, 
wybrzeży Morza Czarnego 1 Ocea-1 Wśród jeńców znajduje się pułk 
nu Spokojnego pociągami t samo- Lepage i ppłk. Charton oraz ich
lotami jada do Moskwy wysłannicy oficerowie sztabowi szef oddziału
narodu radzieckiego, wielkiego bo- sanitarnego pułk, Duris. przeszło
jownika o pokój. Gościnnie wita 30 innych oficerów jak również

AL-aAoni! i MoS.kwa wybrańców narodu, najlep- gubernator prowincji Caobang z
Ł 1 szych synów socjalistycznej o.jczyz- , ramienia marionetkowego rządu

ny, delegatów na Wszechzwiązkową Bao-Dai‘a — Haitu.
Konferencję Obrońców Poko ju, któ j 
rzy dadza wyraz nieugiętej woli na- 1 
rodu — woli obropy pokoju!

W. TREGUBOW

10 października odprowadzały j (lina i wielu innych pisarzy radżiec-
sprawie 
socjali-

swych planach wojennych udzie- 1 manie pokoju przy czym podkreś­
lają wiele uwagi Holandii którą obóz pokoju z wieikim
zmuszają, w mysi Paktu Atlantyc- ’ . . , . , .
kiego, do przestawienia przejjiysłu I Związkiem Radzieckim na czele
na produkcie woieiuuu . ‘«fanów. oigiwreisioM »iifc

swych delegatów na konferencję 
masy pracujące. Uzbekistanu. Wie 
le tysięcy osób przybyło na dwo­
rzec w Taszkiencie, skąd wyru­
szyło do Moskwy 30 delegatów, 
m. in. przewodnicząca kołchozu 
im. Stachanowa — MagUriiowa 
tkaczka Kombinatu Włókiennicze 
go — Makumowa, dyrektor szko­
ły — Umarow, artystka ludowa 
Republiki Uzbeckiej — Iszantu- 
rajewa.

Również i radzieccy działacze 
kultury dokonali wyboru swych 
delegatów. W sali konferencyjnej 

< ..Akademii Nauk 5§RR «»brali «i«

kich, których dzieła służą 
pokoju, głoszą humanizm 
styczny.

Liczny oddział działaczy sztuki 
radzieckiej reprezentować ■ będą na 
konferencji: artysta - malarz Giera- 
simow, rzeźbiarz Tomski, aktorzy 
Ignacy Jura, Helena Gogolewa i 
inni.

Im bardziej zbliżał się dzień o- 
twarcia konferencji, tym bardziej
rósł twórczy entuzjazm ludzi ra­
dzieckich. Załogi fabryk i kopalń

W walkach przeciwko jednostkom 
Lepage‘a 1 Chartona wojska ludowe 
zdobyły znaczna ilość broni i amu 
nicji w tym 6 dział 105 milimetro­
wych, 2 działa 94 milimetrowe oraz 
50 pojazdów mechanicznych i wiele 
innej broni i amunicji.

Pewna ilość żołnierzy francuskie­
go korpusu ekspedycyjnego porzu­
ciła broń i uciekła w góry, tak, że 
przypuszczalnie liczba jeńców znać/, 
nie się zwiększy.

Jak podaje Vietnamska Agencja 
_ _ Informacyjna, yietnamska Armia Lu

się dnia 15 bm. konferencja, po- ¿owa w toku ostatnich zwycięskie': 
święcona zagadnieniom, związa- , walk wyzwoliła również miasto Na-

Kotifcrem *.fa
w Po skim Kom tecie
Obrońców Pokoju

WARSZAWA PAP. W Polskim 
Komitecie Obrońców Pokoju odbyła

nym z przygotowaniem do II Swia-, sam. 
towego Kongresu Obrońców Po­
koju.

Przewodniczący oraz sekretarze wo 
jewódzkich KOP, przybyli z całego 
kraju, omówili dotychczasowe wy- ' 
nikł akcji sprawozdawczej po I Pol

zaciągały warty pokoju napływa-1 skim Kongresie Pokoju oraz po-: nów Zjednoczonych zapowiedział 
ły setki wniosków racjonalizator- dzielili się doświadczeniami z tere- j natychmiastową pomoc cjla kolon i- 
akifib. l(ai$rui«SXSlB do «liUkutćiau »waki działalności. 'zatorów francuskich w Indochinach.

Miasto Nasam, znajdujące się po­
między Thatkhe i Langson, było jed­
ną z ważnych baz wojskowych ko­
lonizatorów francuskich.

WASZYNGTON PAP. Oficjalnie 
peiano do wiadomości, że rząd Sta
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W OSTRE) WALCE Z BOGACZAMI WIEJSKIMI
mało i średniorolni chłopi woj. gdańskiego 

wągkonupy pluń situ pa zi»a±a
Sierpniowy i wrześniowy plan 

skupu zboża w woj. gdańskim zo­
stał wykonany w przeszło 100 %. 
Wykonanie planu jest wyłączną 
zasługą mało i średniorolnych 
chłopów, którzy już w trakcie od

Dlatego też nie wszystkie 
„trójki“ spełniają należycie swoje 
zadanie. W Liniewe pow. kośełer 
skiego, bogacz Olszewski, który 
podczas wiosennego skupu, był 
napiętnowany za nieodstawianie

niedostatecznie izolują kułaka od i nym, świadczącą o wzroście świa-

stawy zboża deklarowali wyższe i zboża, wybrany został przez bo- 
jej normy. Bogacze wiejscy po- j gaczy do „trójki“, gdzie oczy w i- 
stępują przeciwnie. Staraja się j ście hamował jej pracę. Podobnie 
wszelkimi sposobami sabotować I było w kilku gromadach gminy 
planowy skup, wysuwając setki Leśna Jania. Były również „trój-
rczmaitych przyczyn, dla których 
nie mogą jakoby deklarować zbo 
ża, rozpowszechniając wrogie plot 
ki, prowadząc dywersję gospodar 
czą.

Jak przedstawia się dotychcza­
sowy przebieg skupu w woj.
gdańskim?

Już w pierwszym okresie 
bogacze zaczęli ujawniać swoje 
wrogie nastawienie. Wyrażało się 
ońo m- in. w  nieDraniu udziału w 
zebraniach gromadzkich, przysy­
łaniu w zastępstwie żon, ewen­
tualnie w  niezabieraniu głosu w 
dyskusji. Gdy który z nich już 
przemówił, były to narzekania 
nie mające nic Wspólnego ze sku 
pem zboża. Przy wybieraniu 
„trójek“' bogacze starali się wcis­
nąć do nich swoich popleczni­
ków.

Kronika miast portowych
NOWA PRZY STA Ń  Z ZAOSZCZĘ­

DZONYCH MATERIAŁÓW
O siedle ry b ack ie  G órk i Z achodnie w 

G dańsku  m iało b ezpośredn ie  po łącze­
n ie  z c e n tru m  m iasta  d rogą  w odną. 
W skutek  całkow itego  zniszczenia p rzy  
Stani przez sz to rm , d roga ta  w  rb . sta  
ła  się n iedostępna. M ieszkańcy osiedla 
do jeżdżali do m iasta  au to b u sam i lub 
in n y m i środkam i lokom ocji t ra s ą  okrę 
żną . t

A by p rzy jść  z pom ocą m ieszkań­
com  osiedla , ro b o tn icy  W ydziału K om u 
n ik a c ji P rezyd ium  MRN w G dańsku, 
postanow ili odbudow ać p rzy stań  w Gór 
k ach  Z achodnich  z zaoszczędzonych 
m ate ria łó w .

Z obow iązanie sw e robo tn icy  w y k o ­
nali. N ow a p rz y sta ń  ry b ack a  została 
oddana do u ż y tk u  w  k o ń cu  ubiegłego 
m iesiąca i m ieszkańcy  osiedla bez 
tru d n o śc i do jeżd ża ją  do m iasta  drogą 
w odną.

NA POMOC W ALCZĄCEJ KOREI

Z okazji VI roczn icy  pow stan ia  MO 
rad a  kob ieca  p rz y  K om endzie W oje­
w ódzkiej w G dańsku , zorganizow ała 
w ieczór tow arzysk i.

C ałkow ity  dochód  z im prezy , w  w y­
sokości 39.700 zł przeznaczono n a  po ­
m oc ofiarom  ag res ji im peria lis ty czn e j 
w  K orei.

Słuchacze W ojew ódzkiej Szkoły P a r­
ty jn e j  w  G dańsku  z okazji im ien in  
k ierow niczk i szkoły  to  w . Jad w ig i Koś- 
ciow ej p rzeznaczy li na  pom oc w alczą­
ce j K orei 20.000 zŁ

ki“, które coprawa dotarły do 
wszystkich gospodarzy, lecz nie 
potrafiły przekonać ich o potrze­
bie odstawienia zboża. Tak było 
np. w gromadzie Sliwiny pow. 
tczewskiego, gromadzie Jeleń, 
gminy Opalenie i in.

Wróg klasowy, całkowicie zde­
maskował swoje prawdziwe obli­
cze w czasie drugiej serii zebrań

wpływu na wieś, nie wskazują 
imiennie tych, którzy uchyla­
ją  się od wypełnienia obowiąz­
ków. Aktyw gromadzki, przez 
swoje niedopatrzenie, daje boga­
czom możność ukrycia nadwyżek 
zbożowych dla celów spekulacyj­
nych.

Przed aktywem gromadzkim i 
organizacjami partyjnymi, stoją 
nada] poważne zadania. Muszą 
one zmobilizować przeciwko o- 
pornemu kułakowi opinię gro­
madzką, gminne j gromadzkie or­
ganizacje partyjne, powinny wię­
cej, niż dotychczas poświęcić u- 
wagi pracy rad narodowych, 
gminnych spółdzielni i „trójek“, 
pamiętając o tym, że o wykona­
niu planu zadecyduje ostatecznie

domości politycznej mało i średnio 
rolnych chłopów, należy podtrzy­
mać i otoczyć opieką.

Jeśli nasz aktyw' wiejski, pod 
kierownictwem partii i przy u- 
dziale ZSL, ZSCh i. Rad Narodo­
wych, potrafi odpowiednio pokie­
rować akcją skupu, to ukrócimy 
spekulację, a nadwyżki zbożowe 
pójdą do magazynów państwo­
wych, służąc całemu światu 
pracy.

JAN KRUPA,

§ m m

i *<*». .. a a  ,

M urarze p racu jący  p rzy  budow ie P O T  we W rzeszczu kończą już swe ń ' a * 
ce. T eraz ko le j na cieśli, e lek tryków  i in n y ch  specjalistów  od in sta lac ji 

w ew nętrznych .
N a zd jęc iu : m urarze  ob. ob. K u cze ra lsk i i Schulz p rzy  pracy.

gromadzkich. Bogacz Pałka z gro praca polityczno-organizaćyjna.
mady Starynia, gmina Lichnowy
który w czasie wiosennego skupu

j Ważnym czynnikiem w kampa- 
I nii skupu zboża są podejmowane

nic nie zadeklarował, obecnie na ostatnio w gromadach zobowiąza- 
punkt skupu przywiózł jedną to- | n ja odstaw -w miesiącu padzierni-
nę zawołczonej pszenicy z zeszło 
rocznych zbiorów. Bogacz Ra.ikow 
ski z gromady Bobowo pow. sta­
rogardzkiego. oświadczył: „Zboże 
mam, ale deklarować mogę ka- 
mienie.““ Bogacz Bakowski z gro­
mady Grabowiec, chełpił się, że 
„zboże ma, lecz nie sprzeda“. 
Przykłady takich wrogich wystą­
pień, można by mnożyć. Tak więc 
ci, którzy mieć mogą największe 
zapasy ziarna towarowego, wystę 
pują wrogo w sprawie planowe­
go skupu zboża.

Na te knowania bogaczy, mało 
i średniorolni chłopi odpowiadają 
zwiększaniem planów i ich reali­
zacją. Małorolny chłop Pytlenko

ku i pierwszych dniach, listopada. 
Poszczególne gromady, dla ucz­
czenia 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej i l i  światowego 
Kongresu Pokoju, zobowiązują 
się wykonać do tego czasu roczny 
plan odstaw zboża. Inicjatywę 
tę o dużym znaczeniu politycz-

Czas nareszcie ukończyć
b u d o w ą  P D T  we W r z e s z c z u

W listopadzie br. miną już t r z y  lata od chw ili rozpoczęcia 
we Wrzeszczu przy ul. Grunwaldzkiej budowy Państwowego Do­
mu Towarowego. Trzy lata — w7 ciągu tego czasu w Gdań­
sku wybudowano i oddano do użytku nie tylko wiele gmachów 
różnych instytucji, ale także dziesiątki bloków7 mieszkalnych. 
W tym czasie przywrócono do życia poważną część leżącego do­
tąd wr gruzach Starego Miasta. Jeśli chodzi o domy towarowe, 
to wr okresie trzech lat, poza Gdynią i Sopotem, otrzymały je 
już także niektóre miasta powiatowe i mniejsze miasteczka. •

Jedynie Gdańsk — największy mienia PDT — tej wielkiej pla- 
ośrodek robotniczy na Wybrzeżu , cówki handlu państwowego. Cał- 
-— nie może doczekać się uruchó- kowite ukończenie budowy PDT

Korespondenci o swych doświadczeniach i zadaniach

Stoczniowcy witają własną gazetę fabryczną
W dniu 14 bm. w stoczniach dząca załogi stoczniowe do wy-

z gromady Borcz, pow. kartus- * panowało duże ożywienie. Robot- j konania zadań planu 6-letniego
kiego, widząc, że bogacze uchylają 
się od obowiązku wobec państwa, 
wystąpił ostro przeciwko nim i 
zadeklarował poważną, jak na 
swe możliwości, ilość zboża. Bied 
niaeka gromada Sztum-Pole, już 
na pierwszym zebrania zadekla­
rowała przekroczenie planu blis­
ko o 100 proc., podpisując zobo­
wiązanie jak najszybszej dosta­
wy. Fakty takie miały miejsce 
również w innych powiatach, jak 
np. morskim, starogardzkim, mai 
borskim.

Dotychczasowy przebieg skupu 
zboża wykazuje wiele niedociąg­
nięć w pracy aktywu gromadz­
kiego i gminnego. Aktyw ten, w 
wielu wypadkach stara się prze­
rzucić swoje obowiązki na czyn­
nik administracyjny i gospodar­
czy. Przyczyna leży głównie w 
tym, że nie wszyscy aktywiści 
zdają sobie jeszcze sprawę z o- 
strości Walki klasowej na wsi,

Uroczysta akademia w „Amarizic“
z okazp Dnia Wojska Polskiego

W odświętnie przybranej świetli- styczny pt. „Poeci w walce o pc>- 
cy „Atnady#odbyła się w ub. sobo- kój“ obejmowały deklamacje, śpiew

nicy z zaciekawieniem wykupy­
wali od kolporterów pierwszy 
numer fabrycznego wydania „Gło 
su Stoczniowca““.

O tym jak bardzo stoczniowcy 
cenią posiadanie własnej gazeto7, 
mówiły rozwieszone na bramach 
wejściowych, w halach robo­
czych i na dźwigach transparen­
ty, witające „Głos Stoczniowca“

I „jako oręż w walce o plan 6-let­
ni w7 budownictwie okrętowym“. 

I W sali konferencyjnej rady za­
kładowej Stoczni Gdańskiej od- 

t było Się zebranie aktywu kores- 
| pondentów z terenu Stoczni Gdań 
j skiej. Gdyńskiej i Północnej.
| Wzięli w nim udział sekretarze 
I komitetów zakładowych partii,
; przedstawiciele rad zakładowych, 
i dyrekcji oraz przodownicy pracy, 
j „Dzień dzisiejszy jest dla nas 
szczególnie uroczysty — mówił 

; sekretarz rady zakładowej Stocz- 
| ni Gdańskiej tow. Czarnecki. — 
i Dziś mija rok od chwili, gdy u- 
: kazał się pierwszy numer „Giosu 

Stoczniowca“ — mutacji „Głosu 
Wybrzeża“. Po roku, w czasie 
którego uaktywnili się nasi ko­
respondenci i podnieśli poziom

w budownictwie okrętowym. Mu 
simy otoczyć naszą gazetę jak 
najtroskliwszą opieką, otoczyć 
opieką korespondentów, pobudzać 
ich do twórczej krytyki, zwięk­
szać kadry współpracowników 
„Głosu Stoczniowca“.

Sprawozdanie z rocznego okre­
su pracy złożył tow. Pikor, przo­
dujący korespondet „Głosu Stocz 
niowca“, który rozpoczął już pra 
cę w zespole redakcyjnym „Głosu 
Wybrzeża“ : „Wydając pierwsze 
numery „Głosu Stoczniowca“ na 
potykaliśmy na poważne trpdno

pośrednia, musi oddziaływać jesz 
cze skuteczniej“.

O nowych zadaniach koresponden 
ta mówiono w dyskusji, nacechowa­
nej troską o prawidłowy rozwój 
gazety. Tow. Kirkorowicz na pod­
stawie rocznego doświadczenia 
współpracy z gazetą zwrócił uwagę 
jak dalece powinien być czujny ko­
respondent na wszelkie przejawy 
zta, jak dokładnie powinien spraw­
dzać korespondencie i wszystkie patrzenia 
fakty w niej poruszane; aby nie domy towarowe

we Wrzeszczu planowano "począt­
kowo na grudzień ub. roku.
Do tego terminu miał stanąć 
gmach o sześciu kondygnacjach, 
przystosowany do obsługi 1.500 
kupujących dziennie. Jednak tem­
po prac, wyraźnie różniące się 
od . ogólnego tempa odbudowy 
Wybrzeża, uniemożliwiło dotrzy­
manie terminu. W roku ubieg­
łym wzniesiono jedynie mury 
dwóch kondygnacji. Nieco szyb­
ciej posunęły się roboty w br. 
Ukończono budowę wszystkich 
pięter i pokryto je dachem, za­
łożono centralne ogrzewanie oraz 
część instalacji elektrycznej. Obec 
nie instaluje się dźwigi.

Mimo, że mamy jeszcze trzy 
miesiące do końca br. i mimo że 
dla uruchomienia domu należy 
urządzić jedynie jego wnętrza 
termin oddania PDT do użyt­
ku odkłada się na maj 1951 r.
Termin ten jest zbyt późny dla 

ludzi pracy — mieszkańców ro­
botniczego Gdańska. Jak wielkie 
znaczenie dla usprawnienia zao- 

ludzi pracy posiadają 
przekonali się

wyrządziła ona nikomu krzywdy, już mieszkańcy Gdyni i Sopotu. 
1 lecz pomagała w dalszej pracy, mo- > 0tw7arcie PDT w tych miastach 
¡biliżowała załogę do dalszych osiąg j przyczyniło się poważnie do zwal 
nięć. j czenia spekulacji, do obniżenia

ic ' w ™ Z l v « r ,  tS o  i .  w e" T°w. Konieczny. który ostatnio w 'cen wielu tow.rów, które przed 
“ • E S e ń t ó j S f r t e S o 1“ 1“  *•"> k-rezpoudencii opr.ęo- w  byl ,  obiekt«,, m .ch tae ji„ . _______  machinacji
jeszcze we własne siłv obawiało i wał “ ^dnienie szkolenia zawodo- i różnych spekulantów7. Dobrze za- 
się stosowania krytyki wobec ! we!?.°. 1 norm .pr°dukcyfnV,ch. P°,d; ! opatrzone domy towarowe stały 
wszelkich przejawów7 zła na te­
renie zakładów. Dziś okres ten
należy już właściwie do przesz­
łości. 400 korespondentów7, którzy 
współpracowali z „Głosem Stocz 
niowca“, przekonało się, że ga­
zeta przez słuszna krytykę poma 
ga w walce, że korespondenta, 
który słusznie krytykuje, otacza 
nasza partia opieką. Obecnie wo 
bec nowych zadań trzeba jeszcze 
zaostrzyć la  ytykę robotniczą, trze

kreślił m. in., że korespondent jako  ̂sję wraz z MIID i spółdzielnia- 
czynnik kontroli społecznej nie po- ! m; spożywców regulatorem ryn- 
winien zatajać żadnego przejawu ;kUi

tę u-roczysta akademia z 
Dnia Wojska Polskiego, w 
wzięli udział licznie zebrani pracow 
nicy zakładu. Akademię zagaił se­
kretarz organizacji partyjnej tow. 
Opolski.

Jako pierwszy przemawiał delegat 
W. P. nakreślając pokrótce histo­
rię powstania Dywizji im. Ro-

okazji oraz popisy muzyczne, 
której j .......................... ........—

(wis)

swej pracy, mogliśmy przejąć na i ba śmiało wytykać błędy, imien- 
siebie obowiązek samodzielnego nie piętnować niesumiennych 
redagowania gazety. Popiogia pracowników. Krytyka w gazecie 
nam w tym nasza partia, prowa- fabrycznej musi być bardziej bez

ZMP-owcy odgruzowują Gdańsk
Rejon odbudowy Starego Mia­

sta przy Katedrze Morskiej w Gdań 
sku już od godziny 8 rańo roz--,

i f f  7:
GDAŃSKU —

Oniegin

nym napisem „Studenci USP w Oli- wrócić po nowy ładunek. Obok rfięż 
wie pracą swą przyczyniają się do czyzn ramię przy ramieniu pracują 
odbudowy kraju“. , kobiety. Nie szukają one/łatwiejszej

(ciuszki oraz jej chrztu bojowego! brzmiewa' wesołym ' gwarem i tęt- i Na całym odcinku' począwszy od pracy, lecz biorą do rąk kilofy i po- , 
pod Lenino. Mówca ¡¿obrazował ną- j nj życiem 450 ŹMP-owców z UW ulicy Szerokiej aż do ulicy Chleb- sługują sic nimi nie gorzej, niż ko-! 
stępnie przebieg zw/yetęskich walk | wersyteekiego Studium Przygotp- hlckiej. Widać pochylające się w , ledzy. !
Wojska Polskiego stoczonych z , wawczego w Oliwie przybyło tu -1 zgodnym rytmie pracy szeregi przy- j edna

TEATR W IELKI
opera- „E u g en iu sl 

TEATR DRAMATYCZNY W GDYM
— ..W assa Żelezrjow a“ ,

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE
— „ B a rb e ry n a “ .

PAŃSTW OWY TEATR „LA TEK “ 
W GDAŃSKU uli G runw aldzka 16 
15 bm . o godz. 12 i 16 — „D oktor 
D oiittle  i jego zw ierzęta

r\ t n a

z grup, pod przewodni- 
Stanisława Plotrow- 

jest rozbieraniem
kiej. I lucji Październikowej. Iwicznym tempie napełnia się gru- murów zburzonego domu. Nu szczy-

Następnie od był a się część arty- I Czerwone krawaty i ZMP-owskie zem. Szczękają łopaty, dudnią ki- cjg ściany Stanisław Pająk i Ry- 
styczną, w którój brał udział ze-. koszule odcinają się na tle szarych ' lofy, raz po raz zajeżdżają _wózki j szar(j p rusek odrzucają wielkie bry

wojskami hitlerowskimi u boku bó-| taj. bv pracą przy. odgruzowaniu szłych lekarzy, inżynierów i tecb- 1 ctwem 
haterskieb żołnierz/y Armii Radztec-; Gdańska uczcić -rocznicę Rewo- • nlk-ów. Sznur wagonów w błyska- skiego zajęta

spół „Żywego Siłową“ Towarzystwa 1 ruin Starego Miasta. Na jednym z naładowane gruzem 
Wiedzy ”Powszechnej. Montaż arty- ’ rumowisk wisi transparent z ogrom zostają opróżnione, by

GDYNIA — AMERYKA LINIE ŻEGLUGOWE 
Organizuje kurs

n u r k ó w
Termin' rozpoczęcia kursu 2 listopada 1950 r. 

Czas t r w a n i a  kursu 6 miesięcy. Zgłoszenia kanr 
dydatów przyjmuje Wydział Ratowniczy Gdynia 
ul. Świętojańska 23. III piętro. Warunki przyję­
cia: wiek 21 — 30 lat oraz ukończona służba woj­
skowa. Kwalifikacje: spawacz, cieśla, motorzysta- 
mechanik lub ślusarz. Z a w a r c ie  umowy z Wydz, 
Ratowniczym na 3 lata pracy po zakończeniu k u r­
su. Kandydaci podlegają badaniu komisji lekar­
skiej. W czasie trwania kursu kandydaci otrzy­
mywać będą pełne utrzymanie oraz wynagrodze­
nie w  wysokości przeciętnej z a r o b k ó w  ostatnich 
3 miesięcy. Do podania należy dołączyć: ży-cio- 
rys w  dwóch egzemplarzach, 2 fotografie, świa­
dectwa zawodowe.

Termin składania podań do dnia 24 paździer­
nika 1959 r. ____ 2584/k.

Of oszenia drobne

UNIEW A ŻNIAM  zag in iony  
dow ód n abycia  m ebli UL— 
Sop.ot, N r 2326/48 na  nazw i­
sko P orębsk i 'Franciszek, 
zez w olenie na przew óz m e­
bli: N r I II  5613/47 UL—K ra ­
kó w  na  nazw isko Porębska
Mafia. m m

ZGUBIONO dow ód osobisty  
(przedw ojenny), zaśw iad­
czen ie  sta łe  na  nazw isko 
Chow aniec Ella D orota.

2595/g

ZGUBIONO zaśw iadczenie 
sta łe , dow ód tożsamością za­
św iadczenie re je s tra c ji  po­
borow ych , odcinek zamel* 
dawania O krój Leon.

iiim

■jfl Pracow nicy poszukiw ani g
5 ślusarzy, 2 tokarzy, 6 cieśli, 10 dekarzy, 4 hy­
draulików, 4 pomocników ciesielskich, fi pomoc­
ników murarskich przyuczonych, 30 pomocników 
niewykwalifikowanych przyjmie od zaraz Dyrek­
cja Państwowego Przemysłu Miejscowego, Od­
dział Wykonawstwa Inwestycyjnego w Oliwie, 
ul Grunwaldzka 497. Warunki płac w/g umowy 
zbiorowej. 2592/k

25 stolarzy względnie pracowników przyuczonych 
eonajmniej po 2 letniej praktyce, 25 murarzy 
tynkowych, 20 elektroinstalatorów i 40 robotni­
ków zatrudni od zaraz do pracy stałej wyłącznie 
akordowej Wojskowe Przedsiębiorstwo Budowla­
ne Oddz. / „Wybrzeże“, Gdynia, ul. Śląska 53. 
Zgłoszenia osobiste w Wydziale Personalnym 
W. P. B. ul. Śląska 53, w godz. od 7 do 15.

PRACOWNIKOM' FIZYCZNYCH NIEKWALIFI- 
KOWANYCH zatrudni Zarząd Portu Gdańsk — 
Gdynia. Zgłaszać się należy osobiście do Działu 
Kadr ZFGG. Wassza, uL, MstMt» 82 b. 2600/k

i natychmiast: ¡y murUj które natychmiast inni j 
17 z powrotem rozbijają na dole wydobywając ce-j 

igły nadające się do budowy. Oczy-!
; szczoną cegłę podają sobie z rąk; 
do rąk ustawione długim sznurem | 
uczennice Szkoły Laborantek Me­
dycznych w Gdańsku. Sznur zamy­
ka oh, Knyska — przewodnicząca 
koła ZMP, ustawiając podawaną jej 
cegłę w kozły.

Zdarza się często, że ktoś z pra­
cujących potłucze sobie nogę ce­
głą lub skaleczy palec. Wtedy ob. 
Smergalska sprawnie i szybko ro­
bi opatrunek, pełniąc rolę sanita­
riuszki.

Pracuje także grono profesorskie, 
które nie pozwala wyprzedzić się 
w pracy swym uczniom. Tow. dyr. 
Żaczek nie tylko kieruje pracą, 
lecz sam też oczyszcza cegły.

Do godziny 1< ZMP-owcy nała­
dowali 18 wagonów gruzem i usta­
wili 250 m3 cegły. Zapytany o re­
zultaty kierownik prac społecznych 
Henryk Wroński stwierdza: „Jest to 
najlepsza grupa jaka kiedykolwiek 
w tym miejscu pracowała“.

Słuchacze USP w Oliwie nie dar 
mo noszą czerwone krawaty i są 
ZMP-owcami. W. Izy dobrze, że 
ZMP-owiec — to przodownik w 
pracy ,i nauc«,

M. 0.

Zła. „Ujawnianie braków 1 niedo-1 MjeSzkańcy Gdańska oczekują 
Ciągnięć, to nasze czołowe zadanie S2ybkieg0 uruchomienia P1)T we
i nie możemy oglądać się na to, czy Wrzeszczu. DOM TEN MUS i 
krytyka sę  komuś podoba, czy tez B yć 01)DANy DO UŻYTKU W
mu nie odpowiada“. KOŃCU BR. Warunki techniczne

Tow. Sławiński, mówiąc o swoje] ku temu istniej (H .D.)
współpracy z gazetą, zwrócił uwa- , • _____
gę kolegium redakcyjnemu „Głosu j 
Stoczniowca“, że powinno ono wy- . 
korzystać każdą korespondencję, o- 
mawiając poruszone zagadnienia w j 
szerszych artykułach. Koresponden­
cja nadesłana do redakcji^ powinna j 
być zbadana wszechstronnie, wyko­
rzystana jako materiał cenny i po­
magający załodze w pracy., Tow.
Kowalkowski mówił: „Glos Stocz­
niowca“ powinien wskazywać nie 
tylko na braki. Nasze stocznie ma­
ją poważne osiągnięcia. Popularyzo­
wanie ich i wymiary doświadczeń 
pom edzy przodu jącymi robotnikami 
przyczyni się w dużym stopniu do 
ujawnienia niekorzystnych rezerw 
produkcyjnych, do pogłębienia tre­
ści gospodarczej i politycznej na­
szej walki o pian, o pokój, o socja­
lizm“.

Dyskusję podsumował sekretarz 
komitetu zakładowego Stoczni'Gdan 
sklej tow. Wójcicki.

„Gazeta fabryczna pomaga w 
walce i dlatego zakładowe orga-  ̂
nizacje partyjne musZa z n’a ści­
śle współpracować, muszą wiązać 
tę gazetę z załogą, muszą pomóc
w przekształceniu gazety w try­
bunę robotniczą. „Głos StocznioW 
ca“ musi stać się naszym towa­
rzyszem w pracy, pokazywać nam 
biędy i uczyć. Aby gazeta speł­
niła należycie swą rolę potrzeba 
ścisłej z nią współpracy zakła­
dowych organizacji partyjnych i 
troskliwej opieki nad korespon­
dentami“.
Na zakończenie uroczystego ze­

brania naczelny dyrektor Stoczni 
Gdańskiej tow. Baczyński wręczył 
przodującym korespondentom; któ­
rzy najtrafniej opracowywali i kry­
tycznie oświetlali różne zagadnienia 
pracy stoczniowej — wartościowe 
nagrody. Pierwszą nagrodę — tecz­
kę skórzaną otrzymał TOW. PA­
WELCZYK, drugą złote wieczne 
pióro TOW. SIKORSKI, i trzecią 
rękawice na futrze — TOW. KO­
NIECZNY. W imieniu nagrodzonych 
przemówi! tow. Pawelczyk zobowią 
żując się do dalszej, jeszcze aktyw­
niejszej i jeszcze ściślejszej wsdó!- 
fiucY. x gazet*

Wrzeszcz — Bajka — ..O świcie.“ , film  
dozwoL od Jat 12, w godz- 16, 13 
i 20, w św ięta  od godz 14.

Wrzeszcz — ZM P-ow iec ~  „O rzeł K au ­
kazu*1, część II. Seanse godz. 16, 
18 i 20.

W rzeszcz — P rzy jaźń  — „S k arb “
Nowy P o rt — M arynarz — ..Stalow e

se rc e “ .
Sopot — Polonia „O rzeł K aukazu . 

'f ilm  prod. radzieck iej.
Sopot — B ałtyk — n ieczynne
G dynia — W arszaw a — „O rzeł Kau 

kazu“ , II seria.
G dynia — A tlan tic  — „W agary“ fiim  

prod. fran c u sk ie j, dozwol. od 1 
14, pocz. seansów  15.30. 3.8, 20.30

G dynia — G oplana — nieczynne.
G dynia — P ro m ień  — film  prod. w ę­

g iersk ie j „G dzieś w  Europie'*•
G dynia  — F ala — „Oni m a ją  o jczyz­

n ę “ .
C hylonia — Prom ień  — . Młodzi m a ry ­

n arze“ , film . prod. radzieckimi, 
dozw. od la t 7. Godz. 18. *20. w  n ie ­
dzielę od 16.

to
Punieflziałek — U> p aździern ika  1950 r. 

na  la li  330 m .
PROGRAM LOKALNY 

5.05 — G dańsk w ita słuchaczy  — 
prognoza. 6.50 — Zapow iedź p ro g ra ­
m u. 6.52 — S k ró t w iadom ości W ybrze­
ża. 6.57 — K om unikaty  i m uzyka. 
16.20 — Dziecięce Radio- ..D aleka d ro ­
gą, do s z k o ły  — siucii. w g  pom ysłu 
K oatta  w opr. M arii A ndruszow skiej. 
16.50 — U biegły tydzień  w prasie  W y­
brzeża. 18. — R ecita l M arii M irskiej — 
ip iłe p ia n . t ( , t f  <-» R ezerw a.
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POD HASŁEM WALKI O POKÓJ

Marsze jesienne — wielką manifestacją 
sprawności fizyc zn e j szerokich rzesz społeczeństwa

W niedzielę rozpoczęły się w całym kraju „Marsze Jesienne 
Szlakami zwycięstw Armii Radzieckiej i Wojska Polskiego“ dla 
uczczenia pamiętnej bitwy pod Lenino.

W  miastach, miasteczkach i  wsiach młodzież i  dorośli ma­
szerowali, dokumentując nierozerwalną łączność z odrodzonym 
Wojskiem Polskim, które u boku potężnej Armii Radzieckiej 
wyzwoliło kraj z hitlerowskiej niewoli, manifestując równocześ­
nie przyjaźń i współpracę z bratnimi 'narodami radzieckimi w 
walce o pokój.

Marsze jesienne były również sprawdzianem rozwoju i upo­
wszechnienia kultury fizycznej oraz dowodem sprawności, i wy­
trwałości na trudy.

Wędrówkę naszą po trasach 
„marszów jesiennych“ rozpoczęliś 
my od Sopot.

Ulicą Powstańców Warszawy ko 
hłmny młodz:eży męskiej i żeń­
skiej, w zwartym szyku zdążały 
na metę znajdującą się na depta­
ku obok Ośrodka Szkoleniowego 
PZLA. Szybk. krok i uśmiechnię­
te zadowolone twarze wskazywa­
ły na to, że młodzież pasza ma­
szeruje nie po raz pierwszy i że 
musiała przed tym przejść solid­
ną zaprawę. Na mecie, która jest 
równocześnie miejscem startu za­
stajemy różnobarwny tłum mło­
dzieży z G.mnazjum i Liceum 
Hotelarskiego, Liceum Handlowe­
go, Gimnazjum Przem. Rybnego i 
publicznej szkoły zawodowej. Ci, 
którzy skończyli już swą konku­
rencję ubrani w mundurki ZMF 
owskie przyglądają się tym, któ­
rzy mają dopiero wystartować.

— Uważajcie na zakrętach, bo 
tam można się najłatwiej wywró­
cić — żartuje przewodniczący 
SKS przy Gimnazjum i Liceum 
im. Boi. Chrobrego — kol. Bober.

Dziewczęta m aszerują 
lepiej od chłopców

Ob. Szelestowski informuje nas, 
że dotychczas najdzielniej spisały 
się dziewczęta, które startowały na 
dystansie 5000 m. Osiągnęły one 
lepszy czas od chłopców, startują 
eych na tym samym dystansie. 
Czas dziewcząt 27:38. a chłopców 
29:56.

Najwięcej uczestników dostar­
czyło Gimn, !i Lic. Administracyj- 
no-Handlcwe, bo ponad 500 osób, 
ale procentowo najlepiej wypadło 
Liceum Hotelarskie, które dostar­
czyło 200 zawodników, a więc 87 
proc. wszystkich uczni. Nie siar-

00 tys. zawodników
startowało w woi. gdańskim

Jak nas informuje WKKF w dniu 
wczorajszym startowało ogółem w 
marszach jesiennych 60.320 uczest­
ników. W poszczególnych powiatach 
ilość startującyc h  przedstawia się- 
następująco: 17®punktów starto­
wych, uczestników 60.320, a wi­
dzów. 104.000, Tczew — 4617, Sta­
rogard — 3495,. Sztum — 524, ni. 
Gdańsk --  16.532, Kwidzyn — 7240. 
Wejherowo —■_ 4.661, Lębork — 
2.300, Malbork ' 2079, m. Gdynia 
— 3.082, pow. Gdańsk — 2.936, Ko­
ścierzyna — 1560, Elbląg — 4028, 
Sopot — 2850, Kartuzy — 4416.

towali tylko ci, którym lekarz za­
bronił brać udział w marszach.

Flagi i transparenty 
zdobią trasę

W Sopocie odwiedzamy jeszcze 
dwa punkty startowe. Pierwszy 
punkt mieści się przy Gimnazjum i 
Liceum im. B. Chrobrego, drugi ną 
stadionie miejskim. Wszędzie pa­
nuje wzorowy ład i porządek. Na 
miejscach, startu i mety, jak , 
wzdłuż całej trasy widzimy liczne 
flagi oraz transparenty mówiące o 
pokoju, o przyjaźni polsko-radziec 
kiej i wzywające młodzież i świat 
pracy do zwiększenia wysiłku 
przy realizacji planu 6-letniego.

Na metę przy Gimn. im. Chro­
brego wpada właśnie grupa mło­
dzieży „SP‘‘,. która kończy marsz 
na 8 km.

16-łetni junak Kachubiński ze 
szkoły- popołudniowej, który przy­
był jako jeden z pierwszych na 
metę. mówi:

„Marsz przyniósł mi dzisiaj tyle 
radości i zadowolenia, że „space­
ry“ takie uprawiać będę coraz 
częściej. Zmobilizuję swoją włas­
ną drużynę z którą trenować bę­
dę cały rok. Jestem pewien, że 
pobijemy w przyszłym roku re­
kord Polski“.

Na stadionie miejskim zastaje­
my, wojsko, milicję, związki za­
wodowe i AZS. Stadion aż roi się 
od uczestników marszów. Jedni 
skończyli już marsz, drudzy przy- - 
gotowuią się dopiero. Wśród tych, [ 
którzy - dopiero przyszli znajduje 
?:ię, najstarszy zawodnik Sopotu 
56-łełni Marian Jabrzemski. Do 
końca trzymał się świetn.e i nie 
ustępował -kroku młodym zawód- j 
nikom.

Na drodze do Gdańska!
Z Sopotu udajemy się do Gdań j 

ska. Przejeżdżając przez Oliwę, i 
a następnie przez Wrzeszcz wszę- j 
dzie widzimy liczne grupy, masze j 
rujących zawodników. Przy pom- j 
niku Czołgistów zwraca uwagę j 
wspaniała postawa plutonu pod- j 
chorążych. Sprężysty. równy i 
krok jakim posuwa się pluton, 
robi widoczne wrażenie na zgro­
madzonej wzdłuż Alei Rokossow­
skiego publiczności, która nagra­
dza maszeruących chłopców rzę­
sistymi oklaskami.

W Gdańsku na mecie przy 
ORZZ — tłok nie do opisania. 
Raz po raz jakaś grupa kończy 
marsz 1 organizatorzy mają pełne

ręce roboty z odbieraniem kartek 
kontrolnych/ Każdą przybywającą 
grupę wita marszem orkiestra 
MZKGG. Jeden z organizatorów 
ob. Tyszkiewicz informuje nas, że 
wszyscy uczestnicy, to członko­
wie zrzeszeń sportowych „Związ­
kowiec“ i „Ogniwo“. Poza tym 
startuje również wojsko.

Spośród zakładów pracy najle­
piej dopisały: ZPGG oraz „Moto­
zbyt“. Zgłosiły one do marszów 
wszystkich swoich pracowników, 
włącznie z dyrekcją j radą za­
kładową. Bardzo słabo reprezen­
towany był natomiast „Dom 
Prasy“ i „Portowa Straż Pożar­
na“.

Bokser Chychła 
dobrym piechurem

Bardzo sprawnie zorganizowali, 
marsze kolejarze. Start i meta 
mieściły się przy ul. Wały Pia­
stowskie n r  6.

Technicznym przeprowadzeniem 
imprezy zajmowali się członko­
wie klubu „Kolejarz - Ged-ania“. 
Trener Pietras stwierdza z dumą 
że indywidualnie najlepszy czas 
dnia na 19 km uzyskali — Chy- 
chła i uczeń Gosik, który jest ró­
wnież kandydatem ną boksera. 
Czas 55 i 12 min. Dobry wynik 
uzyskał Soczewiński — 59:56.

Na mecie przy Alej Rooseveita, 
gdzie startowali członkowie AZS, 
zastajemy komisję kontrolującą 
przebieg marszów. Delegat GKKF 
ob. Tygerman oraz przewodni­
czący WKKF ob. Kuśmidrowicz 
zgodnie twierdzą, że tegoroczne 
marsze na terenie Gdańska wy­
padły dużo lepiej niż w roku 
ubiegłym.

Przewodniczący AZS ob. Szel- 
kowski informuje, że wszyscy 
zawodnicy startują na jednej tra­
sie 10 km. Akademicy w tym ro­
ku stawili się wyjątkowo licznie. 
Ogółem startuje ok. 2000 osób.

— W zeszłym roku musieliśmy

kolegów namawiać do udziału w 
marszach, a dziś sami się do nas 
zgłaszali — opowiada ob. Szel- 
kowski.

Tegoroczne marsze jesienne do­
wodzą. że wyrasta u nas poko­
lenie zdrowej, silnej fizycznie 
młodzieży, młodzieży, która z za­
pałem i entuzjazmem będzie 
wznosić gmach socjalizmu i po­
koju.

MIKOŁAJ WYRZYKOWSKI.

Jeszcze jedno zajjjcięsttro
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OSLO. Piłkarze moskiewskiego Spartaka, bawiący na tour­
nee w Norwegii, odnieśli drugi sukces. Po wysokim zwycięstwie 
w Oslo nad drużyną Sagene 7:1, piłkarze radzieccy wystąpili w 
Naryik, gdzie pokonali miejscowy zespół „Narwik Tum“ 4:9 
(3:0).

* *
W swym tournee po krajach skandynawsKich drużyna ra­

dziecka Spartak spotka się w dniu 21 października z najlepszą 
drużyną Szwecji PF-Malmo. Mecz zostanie rozegrany na stadio­
nie Rosunda w Sztokholmie. Jak donosi prasa szwedzka, zain­
teresowanie meczem w całej Szwecji jest ogromne. Bilety wstę­
pu na stadion w Rosundzie, mogący pomieścić 40 tysięcy osób, 
zostały rozsprzedane w ciągu jednego dnia.

Ostatni raz piłkarze szwedzcy grali z piłkarzami radzieckimi 
w r. 1947. Wówczas na boisku w Rosunde spotkały się drużyny 
Dynamo i KK Norrkoeping. Dynamo wygrało w stosunku 4:1.

Derby gdańskie dały wynik nierozstrzygnięty 
,Budowlani" — „Kolejarz" 3:3 [2:1]t S ‘

Składy drużyn: BUDOWLANI: Grüner, Żytniak, Lenc, Kokot 1, 
Kusz, Nierychło, Wolański, (po przerwie Gronowski), Kokot II, R°- 
gocz, Bączkiewicz, Pisduia.

KOLEJARZ: Orzechowski, Gładysz, Michalak, Grabowski, Korinth, 
Katulski, Cinbała (po przerwie Kobylański) Duraj, Janowski, Pilarski, 
Musiał.

Sędzia: ob. Kalinowski ZS „Stal“ — Gdańsk.
pierwszy punkt dla „Kolejarza“. Jed 
nak zaledwie w trzy minuty póź-

Gra rozpoczyna'się nerwowo, 
jest początkowo chaotyczna, często 
dochodzi do „krótkich spięć“ mię­
dzy zawodnikami, które są tłem do 
nie zawsze trafnych werdyktów sę­
dziego, dyktującego często rzuty 
wolne. Mimo to gra jest szybka i 
piłka bezustannie wędruje z jednej 
połowy boiska na drugą. Bardziej 
szybcy kolejarze już w czwartej 
minucie gry wykorzystują zamie­
szanie podbramkowe i Janowski

niej „Budowlani“ wyrównywuja ze 
strzału Pisduli. Gra staje się coraz 
bardziej ostra i ogólnie biorąc nie 
zbyt ciekawa. Jaśniejszymi punkta­
mi są efektowne parady bramkarza 
„Budowlanych“, przytomne inter­
wencje środkowego pomocnika ko­
lejarzy — Korintha oraz szybkie 
kombinacje ataku „Budowlanych“.

W 36 minucie piękną centrę Ko-
poprawiając strzał Duraja zdobywa > kota II przejmuje Rogocz i zdoby

„Flota“ zwycięża w „Pucharze Polski“
W sobotę na stadionie miej­

skim we Wrzeszczu rozegrane zo­
stało finałowe spotkanie o „Pu­
char Polski“, na szczeblu woje­
wódzkim. pomiędzy „Flotą“ Gdy­
nia i ZKS „Stal“ Gdańsk. Po cie­
kawej i na wysokim poziomie sto­
jącej grze mecz zakończył się zwy 
c.ęstwem „Floty“ 3:1 (3:0).

Stale rozwija się twórcza współpraca naukowców z robotnikami w Związku
Radzieckim.

Aa zdjęciu: w fabryce kijowskiej „Czerwony Ekskawator“ prof. S . Rudnik 
(z lewej) ogląda z tokarzem Siemińskim, laureatem Nagrody Stalinowskiej, 
noże nowej konstrukcji, stosowane przy szybkościowym skrawaniu metali.

S kłady  d ru ży n : F lo ta : N iew iadom ­
ski. Żak, Potępa, R edner, S łom ka, K a­
tu lsk i, Osiadacz, K ik , S ałata , W itkow ­
ski, S kupień . S tal: P a p ro tn y  Ossow­
ski, Tucholski, K u rp an ik , O rłow ski, 
G dańiec, M incdorf, K om orow ski, Lu- 
dziński, Manowski., K reft.

Mecz był ciekawy i stał na zu­
pełnie dobrym poziomie. Zwycię­
stwo „Floty“ należy uważać za 
słuszne. Drużyna ta dysponuje lot 
ńym, niebezpiecznym atakiem, 
który potrafi, wykorzystać dogod­
ne sytuacje podbrarpkowę. Wszysl 
kie bramki uzyskali zwycięzcy w 
pierwszej połowie gry, kiedy mieli 
Wyraźną przewagę w polu. Pierw­
szy punkt zdobył, już w pierwszej 
minucie gry ze strzału samobój­
czego prawego obrońcy „Stali“ 
Drugą bramkę zdobył w 25 min. 
Skupień płaskim, ostrym strzałem. 
Ostatnia bramka padła z winy 
bramkarza „Stali“, który w 28 
min. niefortunnie wypuścił piłkę 
z rąk. Błąd ten wykorzystał przy­
tomnie nadbiegający Os i a dacz, 
podwyższając wynik na 3:0.

W drugiej połowie więcej inic­
jatywy miała „Stal“, jednak na­
pastnicy jej nie potrafili dobrze 
pomyślanej akcji zakończyć sku­
tecznym strzałem. Jedyny punkt 
dla „Stali“ zdobył w 47 min. Minc 
tlorf ze strzału karnego.

Zawody sędziował ob. Kukucki.
(Al,)

wa bramkę dla „Budowlanych“
(2 : 1) .

Po przerwie gra staje się bar­
dziej „fair“, przy czym zaznacza, 
sie lekka przewaga „Kolejarza“. W 
dziewiątej minucie dalekie podanie 
pomocnika przejmuje giówką Mu­
siał i precyzyjnie podaje piłkę do 
Pilarskiego, który ostrym strzałem 
lokuje ją w siatce — 2:2. Gra staje 

i się jeszcze szybsza. „Kolejarz“ ma 
przewagę, ale nie potrafi wykorzy­
stać licznych sytuacji podbramko­
wych. W 21 minucie lotna kombi­
nacja Rogocza z Gronowskim koń­
czy się zdobyciem bramki dla „Bu­
dowlanych“. Dopiero w 33 minucie 
„Kolejarz“ zdobywa wyrównanie 
ze strzału Kobylańskiego i ustala 
wynik spotkania.

Gdyby nie „siaby“ dzień sędzie­
go Kalinowskiego i nieciekawa gra 
w pierwszej połowie, mecz można by 
zaliczyć do jednej z bardziej udar- 
nych imprez sezonu piłkarskiego w 
Gdańsku. (OsJ

Interesujący
pokaz tresury psów
na stadionie we Wrzeszczu

Wczoraj na stadionie miejskim 
w® Wrzeszczu odbył się intere­
sujący pokaz psów służbowych 
WOP, urządzony . w  związku * 
Dniem Wojska Polskiego.

Ok. 12 tysięcy widzów z zacie­
kawieniem przypatrywało się 
sprawnie wykonanym skompliko­
wanym ćwiczeniom przez 30 
psów — wiernych pomocników 
żołnierza WOP .

Na pokaz złożyły się: musztra 
psów, aportowanie, ćwiczenia na 
przyrządach (skok przez płotki i 
wysoką ścianę, wchodzenie po dra 
binie i po kładce) oraz walka z 
upozorowanym przestępcą gra­
nicznym.

Największe uznanie publiczno­
ści zdobyły sobie bojowe psy 
Nero, Czart, Lux i Diana, w ytre­
sowane przez przewodników st. 
strzelców: Gąsiorowskiego, Olasa. 
Sochę i Grzypka.

Zbliżywszy się do grupy chłopów., odpowiada na pozdrowienie 
ojca Szymona, pokornie zdejmującego przed nim kapelusz. Wi­
dząc chłopca, wpatrującego się weń wystraszonym wzrokiem, Chi- 
cot daje mu cukierek. Po czym równie dostojnym krokiem idzie 
dalej.

Po oddaleniu się Chicot, wieśniacy siadają, jak poprzednio i oj­
czulek Szymon znów wyciąga książkę.

i X W.Sy
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Szymon (szukając właściwej kartki): Zdaje się, zatrzymaliśmy 
się w tym miejscu, gdzie madame Nikanorowa kryła się w lesie 
przed „boszami“... I jak syn jej gniewał się, kiedy przypięła mu 
broszkę w kształcie białego słoniątka...

Na twarzy Franciszki zachodzi zmiana, jak gdyby usiłowała 
coś sobie przypomnieć. Nagle wstaje i nie mówiąc ani słowa, udaje 
się do swego domu.

SERG IU SZ A N T O N O W 16)

Z w i a s t u n  p a l e n i u
(Scenariusz literacki). * i

Tam podchodzi do maleńkiej komody, gdzie obok krucyfiksa 
stoi zamknięta szkatuła.

Ręce jej drżą ze wzruszenia, gdy przebiera różne rodzinne reli­
kwie: krzyżyk, lok jasnych włosów, pociemniałe od starości foto­
grafie. W końcu wydobywa ze szkatuły maleńką broszkę — białe 
słoniątko z podniesioną trąbą....

— Mamo, już od godziny proszę cię, abyś wyprała pieluszki, —- 
słychać głos córki Franciszki — Joanny. — Ty tymczasem słu­
chasz tego starego durnia, Szymona! Poszlibyście lepiej do mera
i poprosili, aby odroczył nam płatność dzierżawy...

Franciszka odwraca się do córki i patrzy na nią niewidzącymi 
oczyma.

— Mamo, co ci jest?...
# * *

Noc. Obora kołchozu „Zwycięstwo“. Półmrok. Nikanorowa 
siedzi koło chorej „Gwiazdki“. Słychać, jak za oknami leje 
deszcz i rozlega się pomruk grzmotu.

Nikanorowa: I cóż ty, moja modnisiu, czy wolno ci um­
rzeć? Nie masz prawa umierać. Jeszcze byczka przynieść musisz. 
No, dlaczego tak patrzysz? Boli? Nie, ja cię wyleczę. Synuś mój 
wybawił ciebie od wroga, a ja wybawię cię od choroby...

Konwulsyjnie zapala się błyskawica i zielonym blaskiem oświe 
ca okna, oborę, okrągłe smutne oczy „Gwiazdki“. Z ostrym trzas­
kiem, niby pocisk, uderza piorun.

Nikanorowa: Doktór nie przyjdzie chyba w taką pogodę.
Znów zapala się błyskawica. „Gwiazdka“ wisi już prawie na 

skórzanych pasach podtrzymujących ją pod brzuchem. Głowa jej 
powoli chyli się ku dołowi. Krople deszczu bębnią <j dach.

Nikanorowa: „Gwiazdko“...
W pośpiechu leje sobie ną dłoń lekarstwo i podnosi rękę do' 

łba krowy.*
Sekretarz komitetu rejonowego Stiepan Wasiljewicz przemo­

czony do ostatniej nitki, szybko wchodzi do obory.
Stiepan Wasiljewicz: Dlaczego nie śpisz, ciociu Katio?
Nikanorowa: Jakie tu spanie... Zlizuj „Gwiazdko“, zlizuj...
Stiepan Wasiljewicz: Tak, jest niedobrze... A ja do niebie 

przyjechałem.
Nikanorowa: To dobrze... Czjż' nie uda mi się jej uzdrowić?
Stiepan Wasiljewicz: Do Moskwy masz jechać.
Nikanorowa: To dobrze... Przecież młoda jeszcze krowa...
Stiepan Wasiljewicz: A stamtąd do Paryża.
Nikanorowa (zaskoczona): Do Paryża? Do jakiego znów 

Paryża? „Gwiazdka“ ledwie na nogach się trzyma, a ja mam od 
niej do Paryża wyjeżdżać!

Stiepan Wasiljewicz: Słuchaj, ciociu Katio. „Gwiazdkę“ bez 
ciebie wyleczą... A ty...

(C. d. n.)
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